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WŁADYSŁAW KOZŁOWSKI. 


Oczyszczanie ulic w wielkich. miastach. 


W Radzie Miejskiej m. st. Warszawy przystąpiono ostatnio do opra- 
cowania projektów oczyszczania alie i asawania Śmieci. Zagadnienie to 
jest oddawna palące. Obeeny stan rzeczy, opierający się na rosyjskich 
przepisach- policyjnych, nakładających na właścicieli nierachomości wzgl. 
ich stróżów obowiązek utrzymywania w czystości połowy szerokości licy, 
przy której dana nierachomość jest położona, jest przestarzały i nie odpo" 
wiada współczesnym wymaganiom higjeny miejskiej. Również i system 
usuwania odpadków i Śmieci jest bardzo pierwotny i nie może być nadal 
atrzymany. Nie należy chyba dowodzić, że oczyszczanie miasta, które sta- 
nowi jedno z najważniejszych zadań higieny miejskiej, jest u nas najbar- 
dziej zaniedbane. 


Wielkie miasta na zachodzie Europy wydają na ten cel wielkie su- 
my. Wedłag danych zawartych w monumentalnej pracy Dr. J. Polaka 
„Wykład higieny miast* (str. 446) w r, 1902 wydatki na porządki miejskie 
w poszczególnych miastach wynosiły fr. złotych na osobę rocznie: w Po- 
znania 33,9, Berlinie 28,7, Monachjam 24,0, Paryża 21, Wiedniu 16,4, Lon- 
dynie 15,1, we Lwowie 14,7, w Warszawie 8,5, Łodzi 1,8. Jakkolwiek wy- 
datki Warszawy i Łodzi nie obejmują wartości pracy sStrożów, zajętych 
Oczys 'czaniem alic, to jednak różnica jest ogromna, oczywiście nietylko w 
wydatkach, ale i wyglądzie i zdrowotności miasta. 


W wielkich miastach zachodniej Earopy oczyszczanie miasta za- 
wsze należy do zarządu miasta, który czynność tę spełnia bezpośrednio we 
własnym zarządzie, lab też za pośrednictwem przedsiębiorstwa, działające” 
go*na mocy zawartych z miastem umów, określających prawa i obowiązki 
przedsiębiorcy. "Praktyka wykazała, że powierzanie czynności oczyszcza” 
nia miasta przedsiębiorcom nie daje dodatnich wyników, mimo stosowania 
Ścisłej kontroli i sarowych kar za niewykonanie przyjętych i zobowiązań. 
Jedynie powierzanie przedsiębiorcom pewnych ściśle określonych czynności, 
jak np. wywózki śmieci lab ich atylizacji, t. j zastosowanie systemu mic- 
szanego, daje dobre rezultaty, aczkolwiek najlcpszem rozwiązaniem sprawy 
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jest niewątpliwie oczyszezanie miasta wyłącznie przez specjalne instytacje 
miejskie. 

Oczyszczanie miasta składa się z nasiępujących czynności: OczySZ= 
czanie alie, zbieranie i przechowywanie śmieci w domach, ich wywózka 
oraz zażytkowywanie odpadków (atylizacja). i 


Oczyszczanie alie w Warszawie dukonywance jest ręcznie przez do- 
zorców domowych, przy pomocy mioteł, łopat, szafli gamowych i oskar- 
dów do rąbania loda i innych prymitywnych narzędzi. Polewanie alie do- 
konywane jest przy pomocy hydrantów. Tylko place miejskie oczyszczane 
są przez służbę miejską. Śnieg usuwany jest przez tabor miejski, przede- 
wszystkiem z głównych alie, na których znajdają się linje tramwajowe. 
Wywozi się do Wisły, lab też wrzuca się go do kanałów. Wyniki stosowa- 
nia tego przestarzałego systema pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
Pomimo nadzoru i kar policyjnych czystość miasta nie odpowiada potrze- 
bie. Konicezne jest przejęcie tych czynności przez powołane do tego or- 
gena miejskie, co umożliwi zastosowanie specjalnych przyrządów do oczysz= 
czania alie. Wobee złego stanu braków miejskich w Warszawie, gdzie 
część ulie wyłożona jest nieobrobionym kamieniem polnym, t. zw. kociemi 
łbami, wprowadzenie mechanicznego oczyszczania miasta na całym obsza- 
rze jest technicznie niemożliwe i dałoby się jedynie zastosować na ulicach, 
wyłożonych brakiem gładkim. W miarę alepszania braków miejskich sy- 
stem ten mógłby być stopniowo rozciągnięty na cały obszar miasta. Po- 
zostałe ulice masiałyby bye czyszezone przez słażbę miejską ręcznie, przy 
pomocy odpowiednich narzędzi. Jednak i w tej dziedzinie, przy zastoso- 
wania sprężystej organizacji i wprowadzenia skrapiania ulice przez odpo" 
wiednie przyrządy, możnaby osiągnąć znacznie wyższy poziom czystości 
ulie, niż obeenie, z ogromną korzyścią dla zdrowotności mieszkańców. 

Mechaniczne oczyszezanie ulie odbywa się przy pomocy specjalnie 
zbudowanych wozów, zaopatrzonych w przyrząd do skrapiania nawierzchni 
i szezotkę waleowatą do zgarniania Śmieci. Do zbierania i zgarniania 
śniega używane śą specjalne płagi Śnieżne. Polewanie alie przy pomocy 
hydrantów, stosowane w Warszawie, nie jest odpowiednie. Powoduje ono 
nadmierne zażycie wody (a więc zbyteczny koszt) oraz wytwarzanie się 
kałaź i błota. Właściwe jest skrapianie alie przy pomocy specjalnych wóz- 
ków, zuźywających około 1 m. wody na 1.500 — 5.000 m.? 'powierzchni 
ulicy, podczas gdy przy polewania hydrantem 1 m. wody starczy zaledwie 
na 1,000 m.? powierzchni ulicy. 

Zbieranie i usuwanie Śmieci domowych stanowi odrębne zagadnie- 
nie, również niedostatecznie rozwiązane w Warszawie. Śmie ie, zbierane 
w poszczególnych gospodarstwach w otwartych kabłach blaszanych, wyrza= 
cane są następnie do drewnianych, często nieszezelnych śmietników, amiesz- 
czonych na podwórzach i stamtąd jak najprymitywniej wynoszone do 
otwartych wozów, które je wywożą poza graniec miasta. 


Pomimo istnienia dozorów sanitarnych, które powinny czuwać nad 
stanem śmietników, amieszezonych ne podwórzach domów warszawskich, 
stan ich pozostawia, naogół, bardzo wiele do życzenia. Zupełnie powszede 
niem zjawiskiem jest widok starego, rozlatającego się drewnianego Śmiet- 
nika, z którego przez wszystkie otwory i szpary wysypaje się nadmiar 
śmieci i odpadków domowych, szerząe dokoła odrażającą woń. Nie lepiej 
przedstawia się sprawa zbierania Śmieci w gospodarstwach domowych: 
śmiecie przechowywane są w otwartych kabłach z blachy żelaznej, która 
szybko ulega zniszczenia przez rdzę, co powoduje wysypywanie się śmieci. 
Ponadto obceność resztek pokarmowych w śmieciach, niezamkniętych 
szezelnie, stanowi znakomity żer dla wszelkiego robactwa domowego. To 
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też w Warszawie w lecie, nawet w Śródmieścia, nierzadko można spotkać 
na ulicy wędrającego spokojnie karalacha! 

W Paryża zadanie usuwania Śmieci przedstawiało bardzo wielkie 
trudności. Liczba domów w Paryża wynosi około stu dwadziesta tysięcy. 
Liczba śmietników do opróżnienia wynosi około stu pięćdziesięcia tysięcy, 
ponieważ w wielu domach znajdaje się dwa i więcej śmietników. Śmietniki 
paryskie są to metalowe wielkie kubły zamykane, czworograniaste, wyno”= 
Szone przez dwóch ludzi. Śmietniki te trzeba opróżnić na przestrzeni ty- 
siąca kilometrów alie. W cela należytego zorganizowania usawania śmieci 
ustalono przedewszystkiem wysokość prodakcji Śmieci. Przeciętnie na mie- 
szkańca wypada dwa decylnetry sześcienne Śmieci dziennie. Przeciętna ta 
zmniejsza się w lecie, skatkiem wjazdów letn'ch. W zimie powiększa się 
skatkiem zaacznej produkcji popiołu, powstającego przy opalania mieszkań. 
Na wiosnę ilość Śmieci zwiększa a ycie jarzyn, których odpadki stanowią 
znaczną objętość. 

Usuwanie śmieci w Paryżu powierzone jest trzem czynnikom: słaż- 
ba miejska wynosi kubły ze śmieciami i wsypaje je do specjalnych wozów 
motorowych, prywatne przedsiębiorstwo automobilowe wywozi je, zaś inne 
przedsiębiorstwo utylizuje w specjalnym zakładzie. Liczba wozów, potrzeb- 
nych do wywiezienia Śmieci z całego Paryża waha się, zależnie od pory . 
roku, pomiędzy pięciuset i ośmiaset. Wozy do wywożenia Śmieci, ażywa= 
ne w Paryża, są to wielkie skrzynie żelazne, amieszczone na podwórza, 
por szane przez motor spalinowy, systemu Latilr'a. Pomimo znacznych 
kosztów napędu motorów, cena wywózki Śmieci nie jest zbyt wielka, dzięki 
dobrej organizacji pracy i wyszkolenia personelu. 

Wywózka Śmieci rozpoczyna się o godz. 6 rano, a kończy się, za- 
leżnie od pory roku, pomiędzy godz. 7.45 i 8.45 rano. Każdy wóz ma 
Ściśle wyznaczoną marszratę, której masi się trzymać. Terminy wyjazda 
i przyjazdu wozów, jak również zażycie benzyny pozostają pod Ścisłą kon- 
trolą. Napełnione śmieciami wozy udają się do zakłada atylizacyjnego, 
gdzie w specjalnej hali dźwig podnosi z podwozia skrzynię żelazną, napeł- 
nioną Śmieciami, na wysokość piętnastu mitrów i opróżnia ją do wielkiego 
zbiornika. Opróżniona skrzynia zostaje z powrotem złożona na podwozia, 
poczem wóz ustępaje miejsca innemu. Ze zbiornika śmiecie auiomatycz- 
nie przechodzą do wielkiego cylindra, znajdującego się w szybkim rucha 
obrotowym. Ściany i dno eylindra zaopatrzone są w otwory o Średnicy 
Sześcia centymetrów, przez które wypadają drobne odpadki kuchenne, po" 
piół i inne drobne Śmiecie. Ta część Śmieci zostaje pochwycona przez 
taśmy bez końca, które odprowadzają je wprost do wagonów kolejowych, 
wywożących azyskany w ten sposób dobry nawóz wprost do rolników, któ- 
rzy są jego odbiorcami, płacąc dziesięć franków fr. za tonnę. Jeżeli zwa” 
Żyć, że wywóz niesortowanych Śmieci poza granice Paryża kosztowałby 
piętnaście franków za tonnę, to korzyść sortowania staje się widoczna, 

Reszta Śmieci dostaje się na taśmy bez końca, pozostające w po- 
wolnym racha. Specjalni robotnicy wybierają ze śmieci te przedmioty, któ- 
re mogą jeszcze przedstawiać jakąś wartość; są to przeważnie odpadki 
metalowe. szkło i t. p., które zostają sprzedane. Reszta Śmieci alega spa- 
lenia w specjalnych piecach. Piece te ogrzewają kotły parowe, zasilające 
centralę clektryczną. Centrala ta częściowo obsługuje wodociągi departa- 
mentalne. Popiół, pozostający po spalenia śmieci, zostaje przerobiony na 
tanie cegły, ażywane przy badowie małych mieszkań. W ten sposób asu- 
wanie Śmieci nietylso nie powodaje dla miasta zbędnych kosztów, lecz 
jeszcze przyczynia się do zaopatrzenia go w wodę i „zmniejszenia kryzysu 
mieszkaniowego. 
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ybory do Kasy Chorych w Łodzi. 


W niedzielę, dnia 27 kwietnia b. r., odbyły się wybory członków 
Rady Kasy Chorych w Łodzi. Ogółem list zostało złożonych 26, z tego 
21 z grapy ubezpieczonych i 5 z grupy pracodawców. Następnie 8 list z 
grupy abezpieczonych zostało wycofanych, zaś 1 lista Na 17 (lewicy klaso- 
wych związków zawodowych) — anieważniona, tak że ostatecznie o man- 
daty w Radzie Kasy Chorych ubiegało się 17 list. | 

Utworzona przez Komisarza Kasy Chorych Główna Komisja Wy- 
borcza w dnia 5 b. m. akończyła swe prace. Na zasadzie urzędowych da- 
nych, rezaltaty wyborów do Rady Kasy Chorych przedstawiają się następająco: 


Na 149354 uprawnionych do głosowania członków ubezpieczonych 
głosowało 50.209 osób, co wynosi 33,019/,, Ważnych głosów Główna Ko- 
misja Wyborcza uznała 47641, resztę zaś 2568 głosów unieważniono z po- 
woda achybień formalnych, bądź też jako oddanych na anieważnioną listę 
N 17 (2020). 

"Na poszczególne listy w karji abezpieczonych padło: na listę M 1 
(pracowników szpitala, „Kochanówka*) — 25 głosów — bcz mandata, na 
listę Na 5 (Polskie Związki Zawodowe) — 18916 głosów — 25 mandatów, 
na lisię Na 9 (Blok zrzeszeń pracowników inteligentnych) — 820 głosów — 
1 mandat, na listę Na 10 (Żydowski robotniczy komitet „Poalej Sjoa“) — 
1225 głosów — 1 mandat, na listę M 11 (Niemiecka partja pracy) — 5297 
głosów — 7 mandatów, na listę M 12 („Poalej Emanej Israel“) — 419 gło» 
sów — bez mandatu, na listę M 15 (Ojólno żydowskie związki robotni= 
cze) — 1716 głosów — 2 mandaty, na listę M 16 (Chrześcijańskie Związ 
ki Zawodowe) — 3576 głosów — 4 mandaty, na listę N 18 (chałupników 
przy Radzie rzemieślniczej) — 258 głosy — bez mandata, na listę Na 19 
(P. P. S. i Okręgowy Komitet Związków Zawodowych) — 13446 głosów — 
18 mandatów, na listę Na 20 (Centralny Związek rzemieślników żydow 
skich) — 26 głosów — bez mandatu, oraz na listę M 21 (Polski Zjedno- 
czony Komitet Wyborczy — 1798 głosów — 2 mandaty, — czyli ogółem 
60 mandatów. 

W grapie pracodawców, uprawnionych do głosowania było 8530 
osób, złożono zaś 4475 głosów. Ważnych głosów Główna Komisja Wy- 
borcza uznała 4284, anieważniła zaś 191 głosów. 

Na poszezególne listy padło: na listę Ne 1 (Polskich pracodawców)— 
330 głosów — 2 man.laty, na listę Na 4 (Zjednoczony przemysł) — 3678 
głosów — 27 mandatów, oraz na listę M 5 (Centralny Związek rzemieśl- 
ników żydowskich) — 195 głosów — 1 mandat. Lista N 2 (chałapników 
żydowskich) otrzymała — 61 głosów oraz lista N 3 (społeczno-demokra- 
tyczna) — 20 głosów. Obie te listy mandatów nie azyskały. S. 


Dział sprawozdawczy. Rady oraz obecności 50 radnych, Ma- 


gistratu, przedstawicieli Sejmu i Se- 

Protokół natu, władz politycznych, samorządo- 

l : „. |wych, sądownictwa, duchowieństwa, 
posiedzenia uroczystego Rady Miej- wojskowości, przemysłu, związków, 


skiej z racji Święta Narodowego. prasy oraz zaproszonej publiczności 
Łódź, dnia 3-go maja 1924 roku z pośród wybitnych obywateli miasta, 
Posiedzenie zagaił o godz. 16 m. Po stwierdzeniu prawomocności 


30 Prezes Rady Miejskiej, dr. Bole- | zebrania Prezes wygłosił następujące 
sław Fichna, w asystencji Prezydjum ' przemówienie: 


Na 21. 
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„Prześwietna Rado ! Szanowne Panie! Sza- 
nowni Panowie! 


Moca Ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 r. 
dzień 3-go maja, jako rocznica więkopomnej 
Konstytucji z roku 1791, jest uznany po wsze 
czasy, jako uroczyste święto w całej 
pospolitej Polskiej. Uchwała powyższą Sejm 
Ustawodawodawczy uczynił zadość powszech- 
nym żądaniom NarŚdu, który przez zgóra 100 
lat w okrutne dni walki z najeźdzcą, dzień po- 
wyższy uznawał za dzień Świeta, za dzień przy- 
pominania obcym, że Polska była, za dzień 
przypominania swuim, że naczelnym obowiąz- 
kiem kaźdego obywatela, jego nakazem chwili 


jest — o wskrzeszenie umarłej Polski walczyć. 


Gdy tylko Polska powstała, gdy w szacie 
godowej przystępowała do uczczenia pierwszej 
w niepodległej Polsce rocznicy 3-go maja, cd- 
dając hołd świetlanej przeszłości uznała, iż 
dzień powyższy musi być dniem Swięta Naro- 


dowego. 


Ą gdy w wielkim dniu 17-go marca 1921 
r. Sejm Ustawodawczy kładł trwałe pod istnie- 
nie Państwa Polskiego i Narodu fundamendy, 
gdy dawał Narodowi współczesną Konstytucję, 
wtedy uznał jednocześnie, iż aby i ten wieko- 
pomny dzień uczcić, trzeba nie specjalne świę- 
to wyznaczyć, ale dzień 3-go maja uznać jako 
dzień święta Konstytucji obecnej, Konstytucji 
z dnia 17 marca 1921 r. 


Powiązano w ten sposób przeszłość z te- 
raźniejszością, rzucono pornost, łączący Polske 
upadającą ponad okres niewoli, z Polską odro- 
dzoną, powiązano zerwaną burzami stuletniemi 
nić, która snuć rozpoczęli Kołłataj, Staszyc, 
Małachowski, Potocki, a którą pochwyciło po- 
kolenie Sejmu Ustawodawczego. 

To „nawiązanie do świetnej tradycji wie- 
kopomnej Konstytucji 3-go maja* -— jak mówi 
we wstępie nasza Konstytucja — nie jest je- 
dyną charakterystyczną naszego Święta cechą. 


Rozgrywa się w Polsce bój o to, jaki 
dzień należy uznać i uświęcić, jako dzień świę- 
ta pracy: czy idąc wzorami obcemi, przyznać, 
że takim, najbardziej klasie pracującej odpo- 
wiadającym, jest dzień l-go maja, czy też idąc 
wzorami rodzinpemi uznać, iż dniem tym powi- 
nien być dzień 3-go maja. 1 brać robotnicza, 
idąca pod sztandarem biało-czerwonym, pomna 
na tradycje Kilińskiego, Staszyca i wielu 
innych stwierdziła, że w Polsce demokratycznej, 


Polsce pracy, świętem pracy jest dzień 3-go 
maja, 


Rzeczy- 


——_— Z A HE ZA O Z, 


Nie tylko więc w dniu dzisiejszym oddaje- 
my hołd i cześć wielkiej i świetlanej przeszło- 
ści, nietylko wiążemy teraźniejszość z przeszło- 
ścią, ale dzisiejszemu ŚSwiętu Narodowemu 
nadajemy piętno specyficzne, bo twierdzimy, iż 
jest ono również świętem licznej rzeszy robot- 
niczej, świętem ludzi pracy. 

Nie pora dziś wskazywać, co jest złego a 
co dobrego w Konstytucji 3-go maja, bo my 
dziś z uznaniem wspominamy o szlacietnym 
porywie serca i rozumu ludzi nietylko zacnych, 
ale szczerze i głęboko Polskę kochających, lu- 
dzi,jktórzy widzieli jak kopano pod Narodem prze- 
paść, a którzy pragnęli tę przepaść zasypać. ` 

Nie pora dziś nam współczesnym wskazy- 
wać na braki i zalety Konstytucji z dnia 17 
marca 1921 r., będa to za nas czynili spokoj- 
nie i rzeczowo ci, co po nas przyjdą; ale pora 
jest stwierdzić, że istotną zasługą Sejmu Usta- 
wodawczego jest, iż tę Konstytucję Narodo- 
wi dał. 

Ale gdy wiążemy karmazyn z czarnemi 
płaszczami i chłopskiemi sukmanami w wieku 
18-ym, gdy mówimy dziś, że Polska demo- 
kracja, że Polska Pracy czyni z dnia 3 maja 
swoje święto, gdy dla nas z tej przeszłości są 
prżedewszystkiem wzorami Kołłątaj, Staszyc, 
Kiliński, to należy podkreślić rzecz jedna — 
społeczny święta dzisiejszego charakter. 

Siegnijmy więc do przeszłości, 

Art. 3 Konstytucji z dnia 3 maja pod ty- 
tułem Miasta i Mieszczanie mówi: „Prawo na 
teraźniejszym Sejmie zapadłe pod tytułem: 
„Miasta Nasze Królewskie wolne w Państwach 
Rzeczypospolitej* w zupełności utrzymane mieć 
chcemy i za część niniejszej Konstytucji dekla- 
rujemy, jako prawo wolnej ' szlachcie polskiej 
dla bezpieczeństwa ich swubód wspólnej Oj- 
czyzny nową, prawdziwą i skuteczną dające 
siłę". 

W art. 4 pod tytułem Chłopi Włościjanie 
czytamy: „Lud rolniczy, z pod którego rak płynie 
najobfitsze bogactw krajowych źródło, który 
najliczniejsza w Narodzie stanowi ludność, a 
zatem pajdzielniejszą kraju siłę, tak przez spra- 
wiedliwość, ludzkość i obowiązki chrześcijań- 
skie, jako i przez własny nasz interes dobrze 
zrozumiany, pod opiekę prawa i rządu krajo- 
wego przyjmujemy.* 

Oto wszystko; 
18-go wieku dużo. 

Oto słaba echa potężnej burzy, której od- 
głosy do nas dochodziły, a ktora już rozpętała 
się na Zachodzie i biła piorunami w trony i 
ludzi, wywracała stary porządek Świata i fun- 


a przecież jak na Polskę 


6. Dziennik Żarządu m. Łodzi. 


N 21. 


dowała nowy. Oto znaki nowej epoki, która już 
się rozpoczęła, a która nam nie tylko insurekcję 
Kościuszkowską i Legjony Dabrowskiego, ale 
i 100-letnią niewolę przyniosła. 

Jak w tygiu, tak w ogniu walk, cierpień i 
nieszczęść przegotowało się wszystko. Mineła 
Połska szlachecka i już nie wróci. Co raz to 
nowe pokolenia przygotowywały grunt, użyź- 
niały go swoimi kośćmi i swoją krwia pod 
Polskę nową. Tym pokoleniom, które w niewoli 
cierpiały, a o niepodległość Narodu walczyły, 
współczesność oddała należny pokłon, bo we 
wstępie do Konstytucji z dnia 17 marca 1921 
r. „wspomniała z wdzięcznością męstwo i wy- 
trwałość ofiarnej walki pokoleń, które najlep- 
sze wysiłki „swoje sprawie niepodległości 
bez przerwy poświęcały.* 


I oto współczesne pokolenie, dając Naro- 
dowi Konstytucję, a Państwu istotne podwaliny 
pod jego istnienie, „utwierdzając ład społeczny 
na wiekuistych zasadach prawa i wolności o- 
party, zabezpieczając wszystkim obywatelom 
Rzeczypospolitej równość, należne prawa i 
szczególną opiekę Państwa, a pracy poszano- 
wanie* — ten społeczny charakter narodowe- 
go święta szczególniej podkreśla. 


Jeżeli bowiem Konstytucja gwarantuje nam 
po wsze czasy ustrój republikański, jeżli daje 
nam pięcioprzymiotnikowe bez różnicy płci 
prawo głosowania, jeżeli daje nam w art. 68-ym 
Izbę pracy najemnej, jeżeli daje nam niezawi- 
słość sędziowską, powszechne nauczanie, jeżeli 
uchyla przywileje rodowe i stanowe, a zabez- 
piecza wolność osobistą i nietykalność miesz- 
kania, wolność przekonań i wolność prasy — 
to tym sposobem czyni zadość żądaniom de- 
mokracji. 

Jeżeli zaś zapewnia prawo do zachowania 
swej narodowości i pielęgnowania swej mowy i 
swoich własciwości narodowych, jeżeli poręcza 
wolność sumienia ji wyznania, jeżeli sło- 
wem chroni obywateli mniejszości  narodo- 
wościowych, wyznaniowych i językowych, to 
daje dowody swej rzeczywistej tolerancji. 

A jeżeli bierze pracę pod szczególną o- 
chronę Państwa i gwarantuje ubezpieczenia 
społeczne w razie braku pracy, w razie choro- 
by, nieszczęśliwego wypadku i starości, jeżeli 
specjalną pieczą otoczyć nakazuje okres ma- 
cierzyństwa, zakazuje pracę nocną kobiet i ro- 
botników młodocianych w gałęziach przemysłu, 
szkodliwych dla ich zdrowia, — to podkreśla 
swój społeczny charakter, który szczególną ma 
dla nas wartość. 


Jeszcze jeden rys z tego miejsca podkreślić 
muszę; nie dość jest zaać Konstytucję, nie dość 
uważać ją za elementarz, za abecadło wykształ- 
cenia polityczno-społecznego, ale trzeba Kon- 
stytucji bronić, trzeba jej postanowień prze- 
strzegać, trzeba ją wszędzie i zawsze wprowa- 
dzać w życie. 

Rada Miejska m. Łodzi, oddając dziś, w 
dniu święta pracy, hołd twęrcom Konstytucji 
3-go maja, wiążąc teraźniejszość z przeszłością, 
stwierdza przez moje usta tę prostą prawdę: 
że stać będzie zawsze na straży Konstytucji z 
dnia 17 marca 1921 r., bo jest to naszym oby 
watelskim obowiązkiem i naszem jednocześnie 
prawe u. 

Zamykając dzisiejsze uroczyste posiedzenie, 
proszę wszystkich obecnych, aby powstawszy 
ze swych miejsc, wznieśli za mna okrzyk, który 
powinien być na ustach wszystkich: 

Pierwszy obywatel Państwa, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej — niech żyje! *. 

Końcowych ustępów przemówienia obecni 
wysłuchali stojąc. 

Okrzyk na cześć Prezydenta Rzeczypospo- 
litej podchwycony został przez wszystkich. 

O godzinie 17-ej Prezes Rady ogłasza po- 
siedzenie uroczyste za zamknięte. 


Prezes Rady Miejskiej 
(—) Dr. B. Fichna. 
Prowadzący protokół 
(—) P. Rundo. 


Sprawozdanie Działu Sanitarnego 
za mies. lutv 1924 r. 


Stan zdrowotny miasta. 


Zachorowania na choroby ostro- 
zakaźne. 


Tyfus brzuszny . . . 25 (32) *) 
„ plamisty . . . 27 (10) 
Czerwonka . . , . 2(2) 
Płonica. . . . . . 29 (34) 
Błonica. . . . . . 17 (23) 
RÓŻA +. 4.46 «6 9(5) 
Drętwica karka. . . 5(2) 
Gorączka połogowa . 11 (17) 
Odra. e 4 w a 9 (14) 
Krztasiee . . . . . 14 (12) 


*) w nawiasach podano odnośne liez- 
by ze stycznia r. b. 
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Z przytoczonego zestawienia wy” 
nika znaczne zwiększenie się ilości 
zachorowań na tyfas plamisty, dal- 
‘sze zmniejszenie się zachorowań na 
tyfas brzaszny o 1/4, zmniejszenie 
się ilości zachorowań na płonicę, 
błonicę, gorączką połogową i odrę 
i nicznaczne zwiększenie się zacho- 
rowań na różę, krztausice i drętwicę 
karku. 

Rozmieszczenie chorób zakaźnych 
na terenie poszczególnych dozorów 
sanitarnych ilustraje następująca ta- 
blica: 


SER Ogółem 
I . ; ; . 44 ( 35) 
II . : s . 28 ( 29) 
M ;, : s ; 8 ( 14) 
IV . : E . 13 ( 24) 
Y . ; . . 13 ( 19) 
VI . ; i . 28 ( 16) 
VII . | : . 14 ( 14) 
Ogółem 148 (131) 


Z przytoczonej tablicy wynika, iż 
analogicznie do stycznia największa 
ilość chorób zakaźnych (507/,) znaj- 
daje się w I ill dozorze, czyli w 
północnej, najbiedniejszej części mia- 
sta; znaczną ilość chorób zakaźnych 
(25%/,) wykazał VI dozór, średnie 
ilości — w IV, V i VII dozorze, naj- 
mniej zaś w III dozorze. 

Walka z tyfusem brzusznym 
wyraziła się w lutym. jak następuje: 

1) przeprowadzono szczepienia 
przeciwtyfusowe w pastvlek i pigałek 
u otoczenia chorych — 52 osób i u 
wszystkich mieszkańców domów przy 
ul, Nowomiejskiej N 2. al. Targowej 
M 35 i 86 i ul. Bazarnej M4 t. j. 
u 435 osób — ogółem u 487 osób 
dorosłych (w stycznia 183), 

2) zbadano w Instytucie Bad3w- 
czym wodę pod względem chemicz- 
nym z 15 stadzien (w stycznia 15), 

3) zbadano w Miejskiej Pracowni 
Bakterjologicznej wodę pod względem 
bakterjologicznym z 12 stadzien (w 
styczniu 25). 


Walka z tyfusem piamistym. 


_ Ze względa na znaczny wzrost 
ilości zachorowań na tyfas plamisty 


w ostatnich dniach latego podano 
odkażenidi vdwszenia całkowite do- 
my przy al. Marysińskiej N 15, al. 
Zgierskiej N 28. al. Aleksandrow- 
skiej M 12, Bałaeki Rynek N4i al. 
Franciszkańskiej N 26, ogółem 190 
ubikacyj; mieszkańców tych domów w 
ilości375 osób poddano przymusowej 
kąpieli i odwszeniai rzeczy poddano 
odwszenia w pieca nieruchomym M. 
I. O.— Rozpoczęto opracowanie 
plana systematycznej walki z brada” 
mi w cela należytej higjieny mieszkań 
dla zapobieżenia wypadkom tyfasa 
plamistego.— Akcja jest w toka. 


Miejska Izba Odkażająca: 


dokonano odkażeń ogółem w 311 
(528) w ubikacjach o pojemności 
36330 m.3 (41445) 

f) w nawiasach podano liczby ze 
stycznia r. b. 

b) odkażono rzeczy 626 sztak 
wagi 1376 kg. (w stycznia 525 sztak 
wagi 1302 kg. 


I Zakład Kąpielowy. 


w lutym w styczniu 
Wykąpano 12709 osób (11.494) 
Ostrzyżono 119! „ ( 450) 
Odwszono 5837 „  ( 4.115) 


Dom Izolacyjny. 


W latym przyjęto z powoda po- 
dejrzenia o tyfus plamisty 25 osób 
(14 w stycznia); ilość dni izolacyjnych 
97 (w stycznia 176); wypisano do. 
domu po usończenia okresu izolacji 
21 osób (w styczniu 30). 


Miejska Pracownia Bakterjo- 
logiczna dokonała w latym 793 badań. 


Sekcja do Walki z Jaglicą. 


Zgłosiło się chorych na oczy do 
zbadania po raz pierwszy — 246 
Gsób (w styczniu 546), z tego we- 
zwanych zgłosiło się 204 osoby, Z 
własnej chęci — 42 osoby. 

Zaopinjowano chorych na jaglicę 
— 35 osób (w stycznia 23), z tego 
zarejestrowano nowych zachorowań 
na jaglicę — 16 (w stycznią 25). 
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Lekarze sanitarni dokonali: 
Ogółem 


Oględzin sanitarn. posesyj 
sklepów i t. d. „ 2043 (1704) *) 
Protokółów adm. karnych 


i sądowych . 82( 76) 
Wywiadów 0 chorobach 
zakaźnych. . . . 124( 116) 
Szczepień przeciwtyta- 
sowych . 487 ( 183) 
Oględzin zwłok . 179( 241) 


*) w nawiasach podano liczby ze 
stycznia r. b. 

Z zestawienia wynika, iż obcho= 
dów sanitarnych w lutym bylo znacz- 
nie więcej, Eniż w styczniu, chociaż 
waranki atmosferyczne bynajmniej 
nie były pomyślne; przy obchodach 
sanitarnych z powodu niemożności 
dokładnej kontroli dziedzińców (ster-. 
ty śnicga) zwracano większą awagę 
na piekarnie, sklepy spożywcze, za- 
kłady fryzjerskie i t. d.; ilość proto- 
kółów w lutym również uległo nie- 
znacznema zwiększenia, wreszcie 
podkreślić nalezy znacznie większą 
ilość szczepionych przeciw tyfasowi 
brzusznema. 

Odbyto 2 posiedzenia lekarzy sa- 
nitarnych, na których uchwalono: 

1) w sprawie walki z tyfusem 
brzusznym — uchwalono Stosować 
nadal szezepienia ochronne w tych 
domach, gdzie zaszły w różnym okre 
sie co najmniej 2 zachorowania; 
uznano za niezbędne obostrzenie 
wykonywaria obowiązku szczepień 
cwent. z pomocą dzielnicowych, 

2) w sprawie walki z płonicą 
— uchwalono zwrócić się do szpita- 
la w Radogoszeza w sprawie zawia- 
damiania o powikłaniach ropnych u 
rekonwalescentów na płonicę; zaś a 
dzieci szkolnych leczonych w doma 
uznano za konieczne po 6 tygodniach 
od daty zachorowania sprawdzać cw. 
istnienie komplikacyj, aby nadal ¿zie- 
ci nie dopuszczać do szkoły. 

3) ustalono następujące obowiąz- 
ki kontrolerów sanitarnych: 

a) adział w obci:odach sanitarnych, 

b) sprawdzania sanitarne, 

e) szczepienia ochronne przeciw- 

tyfasowc, 


d) obserwacja otoczenia chorych 
na tyfas plamisty, 

e) pobieranie prób produktów 
spożywczych dla zbadania, 

f) wykonywanie wszelkich pole- 
ceń lekarzy sanitarnych. 


Obwieszczenia i Okólniki. 
Okólnik Ne 32. 


Wykonywając uchwałę Rady Miej- 
skiej No VI z dnia 27 marca 1924 r., 
zawiadamia się, iż: 

1) pracownicy miejscy, którym 
przyznany został dodatek fankcyjny, 
nie mogą otrzymywać wynagrodze” 
nia za pracę, związaną z funkcją 
ich stanowiska, nawet gdyby, praca 
ta zatrudniała ich poza godzinami 
urzędowemi; 

2) zasadniczo należy anikać za- 
tradniania pracowników miejskich 
pracą w godzinach nadetatowych. W 
wyjątkowych wypadkach Prczydjam 
Magistratu — na wniosek ławnika- 
przewodniczącego Wydziała — może 
zezwolić na pracę w godzinach nad- 


etatowych za specjalnem wynagro- 


dzeniem; 

3) każdy pracownik miejski, nie- 
zależnie od zajmowanego stanowiska, 
powinien na wezwanie ławnika-prze” 
wodniczącego Wydziału zgłosić się 
do pracy w godzinach nadetatowych; 
za pracę nadetatową należy się pra- 
cownikom miejskim dodatkowe wy- 
nagrodzenie. 

O ile więe w danym Wydziale 
zajdzie stwierdzona przez Naczelnika 
Wydziału potrzeba wykonania pew" 
nych prac w godzinach nadetstowych, 
ławnik-przewodniczący Wydziału mo 
że zwrócić się do Prezydjan Magi- 
strata z prośbą o zezwolenie na 
pracę w godzinach nadetatowych za 
specjalnem wynagrodzeniem kilka 
pracownikom miejskim. 

Odnośny wniosek powinien zawie- 
rać: a) liczbę zainteresowanych pra- 
cowników, b) wykaz prac, jakie ma- 
ją być przez nich wykonane, ©) przy- 
paszczalną ilość godzin pracy nad- 
ctatowej. 
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W odpowiednim czasie ławnik- 
przewodniczący Wydziała powinien 
wystąpić do Prezydjum Magistrata z 
prośbą o przyznanie zatrudnionym w 
godzinach nadetatowych pracowni= 
kom miejskim dodatkowego wyna- 
grodzenia; odnośny wniosex powinien 
zawierać: 
teresowanych pracowników, b) wykaz 
prac, przez nich wykonanych, oraz 
c) wykaz godzin nadetatowych przez 
nich przepracowanych. 

Wynagrodzenie za pracę nadeta- 
towa oblicza się w ten sposób, iż 
za pierwsze dwie nadgodziny powinien 
pracownik miejski otrzymać o 50%, 
więcej niż za zwykłą godzinę pracy, 
za następne zaś nadgodziny oraz 
nadgodziny przepracowane w nie- 
dziele i dni Świąteczne — o 100% 
więcej, niż za zwykłą godzinę pracy. 

W eela otrzymania wysokości wy” 
nagrodzenia za zwykłą godzinę pra- 
cy, należy zarobek dzienny pracow 
nika otrzymającego pobory tygodnio- 
wo, podzielić przez 8, 
miesięczny pracownika, pobierające- 
go pobory półmiesięcznie względnie 
miesięcznie — przez 175. 


Wynagrodzenie za pracę nadeta- | 


tową, wypłaca się pracownikom, 
otrzymającym pobory tygodniowo, 
raz na tydzień, pracownikom, otrzy- 
mającym pobory półmiesięcznić wzgl. 
miesięcznie, raz na miesiąc. 

W związku z niniejszem traci 
moc obowiązającą okólnik Na 72 P. 
4003/25 I z dnia 19 grudnia 1923 r. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień 
udzieli na żądanie Oddział do spraw 
Personalnych Wydziała Prezydjalnego. 


Łódź, dnia 30 kwietnia 1924 r. 
Prezydent (—) M. Cynarski. 
Dyrektor 
Zarządu Głównego 
(—) J. Zalewski. 


Okólnik ^s: 33 
_ Stosownie do rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Skarba, Departament Po- 
datkowy, L. DP. 489/11 z dnia 18 
kwietnia 1924 roka, niniejszem po- 
daje się do wiadomości, iż, począw- 


zaś zarobek | 
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| szy od dnia 1 maja 1924 roka, pań- 


a) imię i nazwisko zain- | 


| 


stwowy podatek od up: sażeń słaż- 
bowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemna pracę należy obliczać wtry= 
bie dotychczasowym (okólnik M 4— 
P. 151/24 z dnia 8 i 15 stycznia 1924 
roka), leez wedłag następającej skali: 


Wysokość wypłacanego wyna- 


grodzenia, obliczona w stosunku 
rocznym. 
5| ponad | do ropa 
„JE E procent: 
= złotych podatku 
1 2,920.—$ | 3,893.35 2 
2 3,893.35 | 4,866.70 2,1 
3 4 866.70 6,526.70 2,2 
4 6,526.70 7,786.70 2,6 
5 7.786-70 ; 9,246.70 2,7 
6 9,246.70 10,706.70 f) 
71 10,706 70 12,166.70 3,4 
8] 12,166.70 13,788.90 3,9 
9| 13,788.90 13,411.15 4,3 
10] 15,411.15 17,033.35 5 
11| 17,033.35 | 18,655.55 | 6 
12| 18,655.55 20,277.80 6,9 
13| 20,277.80 2 1,088.90 8 
14| 21,088 90 22,305.55 9 
15| 22,305.55 23,522.25 11 
16| 23,522,25 25,144.45 | 12 
17| 25,144.45 26,766.70 12,4 
18| 26,766.70 | 28,394.45 15,4 
19] 28,394.45 50,416.70 17 
20| 30,416.70 52 444.45 17,6 
21| 352,444.45 54,472.25 18,3 
22] 34,472.25 36,500.— 18,9 
253| 36.500.— 38,527.80 19,8 
24| 38,527.80 | °40,555.55 20,5 
25| 40,555.55 42,583.35 21,5 
26| 42,583.35 44,611.15 22 
27| 44,611,15 | 46,638.90 | 22,8 
28] 46,638,90 48,666.70 23,5 
29} 48,666.70 73,000. — 24,2 
50| 73.000.— 97,533.35 25 
511 97,333.33 | 121,666.70 25,9 
32] 121,666.70 | 146,000.— 26,7 
5] 146,000.— | 182,500.— 27,6 
g4| 182,500.— | 292,000.— 29,4 
35| 292,000.— | 365,000.— | 30,6 
36 | 565,000.— | 486,666.70 32,4 
37 | 486,666.70 34,2 


Wobec tego należy kwoty wypła- 
cone w markach przerachować na zło» 
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te według relacji 1 złp.=1,800,000.— | tecznym; rozbudowy miasta; kredy- 


mkp. i dokonywać potrącenia po- 
datka, posługając się powyższą ska- 
lą; w wykazach, przesyłanych Głów- 
nej Kasie Miejskiej, należy podawać 
wysokość wypłacanego wynagrodze- 
nia w markach polskich. 

Okólnik niniejszy obowiązuje aż 
do odwołania. 

Wszelkich bliższych  informacyj 
udzieli na żądanie Oddział do spraw 
personalnych. 


Łódź, diie 30 kwietnia 1924 r. 
Prezydent (—) M. Cynarski. 
Dyrektor 
Zarząda Głównego 
(—) J. Zalewski. 


Kronika miejska. 


— Konferencja w Magistracie. 
W tych dniach odbyła się w Magi- 
stracie konierencja z posłami łódz- 
kimi, poświęcona aktualnym spra- 
wom gospodarki komunalnej. W 
konferencji tej, zainicjowanej przez 
władze miejskie, wzięli adział: pp. 
posłowie Harasz, Chądzyński, Micha- 
lak i Rosenblatt, p. prezes dr. Fichna, 
p. wiceprezes dr. Garliński, Prezy- 
djam Magistratu oraz prawie wszy- 
sey pp. ławnicy. Przewodniczył p. 
prezydent Cynarski, który, zagajając 
posiedzenie, podkreślił, że dla po- 
myślnego toku praey samorządowej 
niezbędne jest nawiązanie stełego 
kontaktu pom ędzy władzami gmin- 
nemi 6 pp. posłami i uzyskanie za 
icù pośrednictwem poparcia dla 
Spraw i projektów łódzkich na tere- 
nie sejmówym oraz w urzędach *e::- 
tralnych. 

Porządek dzienny konferencji ob- 
jął przeszło dwadzieścia Spraw, 
wchodzących w obręb zagadnień po- 


lityki samorządowej. M. in. oma- 
wiano sprawy: przeniesienia st. ko- 
lejowej Łódź-Fabryczna na  polesie 


widzewskie, co miałoby dla miasta 
ogromne znaczenic zarówno pod 
względem ekonomicznym jak spo- 


tów na utrzymanie dróg państwo- 
wych i wojewódzkich, przechodzą - 
cych w granicach m. łodzi; kredy- 
tow na budowę Szkół powszechnych 
(z dn. I stycznia r. b. rząd nie zwra- 
ca 50 proc. kosztów); podatków od 
gazu i elektryczności, od ładanków 
kolejowych, od spirytusu i wyrobów 
wódczanych, podatka inwestycyjnego 
na budowę szkół i domów wycho- 
wawczych; otwarcia w Łodzi wyż- 
szego zakłada naakowego i państwo- 
wych szkół Średnich; rcalizacji usta- 
wy z dn. 16 sierpnia 1925 r. o opic- 
ce społecznej, co zo której brak do- 
tychezas rozporządzeń wykonaw- 
czych; nowelizacji astawy elektrycz 
nej z dn. 21 marca 1922 r. w kie- 
ranka rozszerzenia uprawnień samo- 
rządowych; przyśpieszenia adzielenia 
koncesji na badowę kolejki Łódź — 
Tomaszów; nadmiernego obciążenia 
finansów miejskich w związku z no- 
wą Ustawą o ochronie lokatorów; 
wreszcie — boisk sportowych w ilo= 


Ści, odpowiadającej potrzebom lad- 
ności « miejscowej. Poszczególne 
sprawy referowali pp. ławnicy, we- 


dług przynależności omawianego za- 
gadnienia do jedneso z Wydziałów 
zarząda miejskiego. 

Należy nadmienić, że inicjatywa 
Magistratu spotkała się z nader 
żyezliwem przyjęciem ze strony pp. 
posłów łódzkich, którzy obiecali po- 
moe i poparcie we wszystkich pora 
szanych na konferencji kwestjach. 
Odpowiednie materjały, dane cyfro- 
we i t. p. będą pp. posłom dostar- 
czone przez Magistrat. 

W okresie Zielonych Świątek pro- 
jektowane jest urządzenie następnej 
konferencji wspólnej, na której będą 
omawiane domagające się jak naj- 
szybszego załatwienia i aregalowa” 
nia Sprawy samorząda łódzkiego. 


— Kredyty dla kooperatyw. Na 
ostatniem posiedzenia delegacji Wy- 
działa Handlowego, które odbyło się 
pod przewodnictwem ławnika, p. J. 
Mas.yńskiego, achwalono podnieść 
kredyty udzielane dotychczas przez 
Wydział kooperatywom, awzględnia- 
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jąc termin 8-dniowy. Obeenie więe 
kooperatywa „Wyzwolenie* posia.ać 
będzie kredytu 9 miljordów mkp,, 
„Łodzian'n* — 8 miljardów, „Zorza“ 
— 4 miliórdy, „Dźwignia — 5 mil- 
jardy, „Rola“ — 3 miljardy, „Młot“ 
— 3 miljardy, „Nasze Wyzwoleniec“ 
— 2,8 miljarda, „Stacja Łówź-Kali- 
ska“ — 2.4 miljarda, „Samopomoc 
Urzędników* — 2,4 miljarda, „Wi- 
sła* — 2 miljardy, „Posiew“ — 2 
miljardy, oraz „Praca“ — 1,2 mil- 
jarda. 


— Miejskie A s«bulato:jum Denty- 
„styczne. Ze względa ` na to, że w 
ostatnich czasach do Miejskiego Am- 
balatorjam Dentystycznego (Gdańska 
83) zgłasza się po poradę bardzo 
wielka ilość dzieci, których ambala- 
torjam nie jest w stanie załatwić, 


delegacja  Wydziała _ Zdrowotności 
Pablicznej, postenowiła zwiększyć 
ilość godzin pracy x»! ambalatorjum 


do 16 godzin dziennic. 


_— Miejska opłata kancelaryjna. 

Od dnia 1 b. m. obowiązują w urzę- 
dach miejskich następujące - przeli- 
czone na złote — siawki opłaty kan- 
eclaryjnej: 

1) Podania, w których petent 
żąda zmiany decyzji, wydanej co do 
daniny pablicznej, jeśli suma sporna 

a) nie przenosi 15 zł. 0,20 zł. 

b) przewyższa 15 zł. do 150 zł. 
0,50 zł. 

©) przewyższa 150 zł. 2,00 zł. 

2) Wszelkie inne podania 2,00 zł. 

3) Żałączniki 0,20 — 050 zł. 

4) Pokwitowania z przyjęcia po- 
dania 0,50 zł. 

5) Daplikaty i odpisy urzędowe, 
Od każdej stronicy 1.00 zł. 

6) Odpisy lab wyciągi, zaopa- 
trzone w poświadczenia zgodności 
Z oryginałem, od każdej stronicy 
0,50 zł. 

7) Swiadectwa wszelkie 2.00 zł. 

W związka z opłatą kancelaryj- 
ną w złotych, kasa miejska posiada 
znaczki wartości następającej: 

2 zł. koloru amarantowego 

1 zł. kolora bronzowego 
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50 gr. kolora zielonego 
25 gr. kolora niebieskiego 
10 gr. kolora fjoletowego. 


— Złotowa taryfa dorożkarska. 
W związku z przewalatowaniem — 
Magistrat zatwierdził nową taksę dla 
dorożek w m. Łodzi: 


w dzień w nocy 
1) za kurs w mieście 0,70 1.00 
2) za kars do st. 
Łódź- Warsz. i od- 
wrotnie . 1.00 1.20 
3) za kurs do st. 
Łódź-Kaliska i od- 
wrotnie . 1.30 1.60 
4) z jednej stacji 
na drugą 1.60 °1.80 
5) z centram mia" 
sta na kresy i od- 
wrotn e . 2.00 2.50 


Bagaż do 25 klg. przewożony jest 
bczpłat sie: za bagaż ponad 25 klg. 
dolicza się 20 groszy. Pora nocna 
liczy się od godz. 10-cj w:ecz. do 6 
rano. Za czekanie należy się 50 gr. 
za każdy kwandrans. 


Jednocześnie Magistrat postano- 
wił zobowiązać właścicieli dorożek 
do umieszczenia cenników w pojaz” 
dach. Poza tem tablice z cenami, 
obowiązającemi na terenie miasta, 
wywieszone będą na stacjach; doro- 
żek, stacjach kolei żelaznych i pod- 
miejskich. 


— Przeciw wściekliźnie. Wydział 
Zdrowotności Pablicznej ostrzega 
wł Ścieieli psów, iż w celu zapobie- 
żenia wściekliźnie a zwierząt domo- 
wych, wszystkie psy powinny posia= 
dać kagańce oraz muszą być pro- 
wadzone na smyczy. Za nieprze- 
strzeganic powyższego, w myśl roz- 
porządzenia  Komisarjała Rządu, 
winni karani będą grzywną do 1000 
zł. lab aresztem do 5 miesięcy. Obie 
kary mogą być również stosowane 
łącznie. 


— Kontrola zakładów asenizacyj- 
nych. Naskatek odezwy Komisar- 
jata Rząda na m. Łódź, Wydział 
Zdrowotności  Pablicznej dokonał 
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inspekcji zakładów  asenizacyjnych. 
Po obejrzenia wszystkich 8-mia eg- 
zystających w Łodzi zakładów ase- 
nizacyjnych, Sskonstatowano pewne 
achybienia higjeniczne w zakładach 
przy ul. Szkolnej M 2%, Pomorskiej 
67, Brzezińskiej 15 i Wierzbowej 6. 
Spisano odpowiednie protokóły, cc- 
lem pociągnięcia winnych do odpo- 
wiedzialności-— 


— Zmiana adresu. Stow. Właści- 
cieli Nierachomości w Łodzi prosi 
nas o zaznaczenie, że Biaro Stowa* 
rzyszenia przeniesione zostało z al. 
Traagatta 4 do gmacha T-wa Kre- 
dytowego przy ul. Pomorskiej 21. 


Z życia miast polskich. 


Sprawy miast. 

Prezes Rady Ministrów p. Wł. 
Grabski przyjął dnia 6-go b. m. 
delegację Lwowa i Krakowa, do któ- 
rej należeli Prezydent Lwowa p. 
Neamen, sen. Thallie, pos. Śliwiński, 
Prezydent Krakowa p. Federowicz, 
sen. Adelman, sen. Nowak i pos. 
Rymar. Delegacja prosiła, aby ze 
względu na tradne położenie finan- 
sów miejskich Krakowa i Lwowa p. 
prezes R. M. atrzymeł nadal w mo- 
cy akcyzę miejską. P. Prezes R. M. 
przyrzekł przychylić się do tej prośby. 


Z Rady Miejskiej w Toruniu. 

Na posiedzenia Rady Miejskiej 
m. Turania w d. 7 b. m. w gloso- 
wania tajaem na prezydenta miasta 
wybrany został 25 głosami p. Anto- 
ni Bolt. 


Pierwsze posiedzenie Rady Miej- 
skięj w Żychlinie. 

W dniu 8 maja r. b. odbyło się 
w mieście Żychlinie pow. katnow- 
skiego w sali Teatru Miejskiego 
pierwsze posiedzenie Redy Miejskiej 
nowozorganizowanego miasta Żych- 
lina. Przewodniczący obradom sta- 
rosta powiata katnowskiego w dłaż- 
szem przemówitniu omawiał sprawy 
samorządu miejskiego. Przemówice- 
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nie to wywołało berdzo dodatnie 
wrażenie na licznie zgromadzonej 
publiczności. 

W związku z porządkiem dzien: 
nym 1-go posiedzenia Rada miejska 
m. Żychlin uchwaliła: Pobory bar- 
mistrza ustalono w wysokości rów" 
noważnika uposażenia urzędnika pań- 
stwowego stopnia 6-cgo (wniosek p. 
starosty), ławników zaś wg. pobo- 
rów urzędn. państwowych stopnia 
9-go. 
Wieeburmistrzem obrany został 
przeważną większością p. Dominik 
Marchewka. 

Na ławników powołano pp: Zyg- 
manta Pyżaka, Michała Kozesowicza 
i Teofila Strzemżalskiego. 

Wniosek Jana Szydorskiego i tow. 
w Sprawie rozpisania konkursu na 
burmistrza przyjęto jednogłośnie. 


Elektrownia i tramwaje 
w Lublinie, 


W dnia 12 b. m. pod przewodni- 
etwem prezydenta miasta, M. Szcze- 
pańskiego, odbyło się pierwsze po- 
siedzenie spółki akcyjnej Lubelskiej 
Elektrowni Okręgowej. Miasto Lab- 
lin reprezentowali prezydent Szeze- 
pański i prezes rady miejskiej, Tar- 
czynowicz. Spółkę akcyjną Siła i 
światło reprezentował p. Sułowski. 
Omawiano sprawę założenia elek- 
trowni, któraby obejmowała promie- 
niem swej działalności 75 klm. Oma- 
wiano także budowę tramwajów. 
Roboty rozpoczęte byłyby natych- 
miast. 


Podatek na rzecz bibljotek. 


Wydział oświaty i kultury Magi- 
stratu m. Warszawy wystąpił do 
władz miejskich z projektem wpro- 
wadzenia specjalnego dodatku do 
podatku od wyszynku alkoholu, pro- 
ponując przeznaczenie uzyskariych 
z tego źródła funduszów na cele bi- 
bljotek i czytelń publicznych. Wydział 
przypuszcza, iż bibljoteki i czytelnie 
mogłyby uzyskać w ten sposób od 
50 do 100 tysięcy złotych. Magistrat 
przekazał omawiany wniosek wydzia” 
łowi finansowemu. 
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RUCH SŁUŻBOWY. 


ZWOLNIENI. 


DA EIA — Powód 
Ż |zvolnienia i imi | w dz. Oddzi | stenowisko ami 
"W | Nazwisko i imię ydz. Oddzia o zwolnienia 
1 1/11 | Milczarek Józef Oddz. Szkoln. |sekretarz _ [z powodu reduk.pers. 
2] 20/II| Szerowa Lidja Wydz. Handl. |jsekretarka R Š 
AWANSOWANI. 
DATA "STANOWISKO 
R | Nazwisko i imię zę 
1924 r. BA ; dawne | obeene 
1] 1/ | Pawlak Mieczysław| praktykant mł. kancel. XII k. 
Centralnej Eksped. | Centralnej Eksped. 
PRZENIESIENI. 
DATA B 
Z |-Przenies. | Nazwisko i imię | z | do 
1924 r. = 
1] 1/1II | inż. Lisowski Wiesł.| ze stan. Naczelnika| na Naczelnego Ar- 
| Wydz. Badownietwa| chitekta Miejskiego 
2 ; Drymer Władysław |Wydz. Prezydjalnego| Wydz. Zdrow. Pabl. 
3 z Słowiński Romuald | Urzęda Mieszkanio-| Wydz. Podatkowego 
wego 
4| A5/III | Janiszewski Roman| Wydziału Podatko- | Archiwam Miejsk. 
wego 


5 2 Saganowska-Urba- I Wydz. Podatkowego| Wydz. Statystyczn. 
niakowa Janina 

6| 17/I11 | Domańska Helena |Wydz. Ośw. i Kalt. | Wydz. Opieki Społ. 

7 » Grzesikowska Jadw.| Wydz. Podatkowego] Wydz. Ośw. i Kult. 

8 Í Żakowski Jan Wydz. Podatkowego| Wydz. Gospodarcz. 

9 A Podolski Edward Wydz. Podatkowego] Oddz. Zabud. Miasta 

O| 24/III | Bronzlówna Helena| Wydz. Podatkowego| Inspekcji Mieszk. 


ZAANGAŻOWANI. 


DATA 
zaangaż. 


Nazwisko i imię Wydział-Oddział Stanowisko 


1924 r. 


1] 1/I | Dziworski Czesław | Wydz. Badownietwaj technik VII kat. 
2 M Sławiński Stefan Oddz. Kanal.i Wod. | technik VI kat. 
5 » Marczenko Grzeg. | Wydział Podatkowy | djetarjasz 
4 


15/HI| Anglik Władysław | Wydz. Badownietwa| djetarjasz-clektro= 
> monter. 


» 


Kronika zagraniczna. 


Kryzys mieszkaniowy w Ameryce. 


Spekulacja domami, jaka rozwija 
się niemal zupełnie nieograniczenie 
w miastach amerykańskich i wywo- 
łuje coraz bardziej dokuczliwą dro- 
żyznę najmu mieszkań, powodowana 
jest brakiem dostatecznej liczby do- 
mów mieszkalnych. National Housing 
Association powiada, że w stosunku 
do zwiększonej liczby ludności Sta 
nów Zjednoczonych niedobór domów 
mieszkalnych wynosi od 800 tysięcy 
do 1.000.000 (miljona) budowli. 

Gdybyśmy wzięli pod uwagę, że 
przeciętny dom mieszkalny daje 
schronienie dwu rodzinom złożonym 
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stosunku do cen najmu, obowiązu- 
jących w pierwszych latach . powo- 


| jennych, — jest jeszcze tak dokucz- 


liwa, że przeciętny człowiek, zara- 
biający na utrzymanie pracą mózgu 
lub mięśni — wydaje zazwyczaj nie- 
proporcjonalnie dużo, bo czwartą 
część swego zarobku — na komorne. 
W warunkach takich, wszystkie nad- 
wyżki płacy nie wychodzą na korzyść 
robotnikowi, bo pochłania je kamie- 
nicznik, a na podniesienie stopy ży- 
ciowej rodziny robotniczej, nawet z 
powiększanej płacy nie zostaje ani 
centa. 

Rozwiązaniem najprostszem tego 
problemu, byłoby finansowanie przez 
miasta, lub nawet stany, budowla- 
nych kooperatyw, któreby się zajęły 


z ośmiu osób, to przyjdziemy do | wyrównaniem niedoboru mieszkanio- 
przekonania, że dwa miljony rodzin, | wego i wzniosły w ciągu roku bie- 
czyli ośm miljonów ludzi mieszka | żącego miljon brakujących domów 
jakoś, u kogoś, kątem, gniotąc Się, | mieszkalnych, a może i więcej, bo 


nie mając domu własnego. nowy przyrost ludności sytuację 


Drożyzna mieszkaniowa, która | mieszkaniową proporcjonalnie po- 
coprawda nieco się zmniejszyła w | garsza. 
| DZ) 


| OGŁOSZENIE 
Wobec wygaśnięcia terminu działania Ustawy z dnia 4 kwietnia 

1922 roku o obowiązku zarządów gmin miejskich dostarczania po- 
mieszczeń (Dz. U. Rz. P. Ne 38 poz. 264 ex 1922), której moc obo- 
wiązująca była przedłużoną Ustawą z dnia 1 czerwca 1923 roku (Dz. 
U. Rz. P. M 59 poz. 418 ex 1928) do dnia 25 listopada 1923 roku, i 
w związku z mającą nastąpić wkrótce likwidacją Urzedu Mieszkanio- 
wego — Magistrat m. Łodzi wzywa niniejszem wszystkie osoby zain- 
teresowane. których ruchomości przy wykonywaniu orzeczeń rekwizy- 
cyjnych Urzedu składane były w odpowiednich ubikacjach na koszt i 
ryzyko ich właścicieli w myśl art. 4 p. 2 cytowanej Ustawy z dnia 
4. IV. 1922 r., do zabrania tychże do dnia 25 b. m. po uprzedniem 
zgłoszeniu chęci zabrania w Urzędzie Mieszkaniowym, Piramowicza 5, 
prawa oficyna, Il p., w celu zdję%ia pieczęci i załatwienia związanych 
z wydaniem rzeczy formalności przez tenże Urząd. 

Po wyżej wymienionym terminie żadne reklamacje uwzględniane 
nie będą, winę zaś ewentualnego zaginięcia lub zniszczenia rzeczy za- 
interesowane osoby będą musiały przypisać same sobie. 


Łódź, dnia 16 maja 1924 roku. 


Prezydent m. Łodzi (—) M. Cynarski. 
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UWAGA: Odnośnie roczników starszych, podlegających przymusowi dokształcania w | 
| łach wieczornych, nastąpi oddzielne obwieszczenie. 


OBWIESZCZENIE. 


Obowiązek szkoiny w m. Łodzi jest powszechny. 

Podlegają mu od początka 1924/25 roka szkolnego wszystkie za- 
mieszkałe w Łodzi dzieci w wicka od lat 7 do 14, to jest urodzone po 
dnia 51 sierpnia 1910, oraz w latach 1911, 1912, 1915, 1914. 1915, 
1916 i 1917. 

Poza tem dzieci, arodzone w roka 1917 oraz pozostałych rocz" 
ników, te, które nie uczęszczają do Szkół, czyniących zadość obo- 
wiązkowi szkolnemu, podlegają z urzęda zapisowi na naukę do pū- 
blicznych szkół powszechnych. 

Wobec tego podaje się do wiadomości mieszkańców m. Łodzi: 

1) Zapis dzieci do pablicznych szkół pows ehnyeN odbędzie się 
w dniu 25, 24 i 25 czerwca r. b. 

2) Rodzice lab opiekunowie dzieci, podlegających zapisowi z urzę- 
du, dla których językiem ojczystym nie jest język polski, leez niemiec» 
ki (art. 25 „chwały Rady Ministrów z dnia 5 marca 1919 r. o szko- 
łach powszechnych z niemieckim językiem naaczania*), jeżeli pragną 
kształeić je w publicznych szkołach powszechnych z niemieckim języ- 
kiem nauczania, powinni wnieść do Rady Szkolnej m. Łodzi odpo- 
wiednie zgłoszenie do dnia 25-go maja r. b. 

3) Rodzice lab opiekancwie dzieci, wyznania mojżeszowego, jeżeli 
pragną kształcić je w pabliecznych szkołach powszechnych ogólnych, 
powinni wnieść do Rady Szkolnej m. Łodzi odpowiednie pisemne zgło- 
szenie do dnia 25-go maja r. b. 

4) Rodzice lub opiekunowie dzieci, podlegających zapisowi z urzę= 
du, jeżeli pragną kształcić je nic w szkołach publicznych powszech= 
nych, lecz w innych, czyniących zadość obowiązkowi szkolnema, śred- 
nich lub elementarnych iak państwowych, jak i prywatnych, albo też w 
doma, powinni wnieść do Komisji Powszechnego Naaczania odpowiednie 
pisemne zgłoszenia do dnia 25-go maja r. b. 

5) Rodziec lab opiekanowie dzieci, podlegających zapisowi z 
urzęda, jeżeli pragną zwolnić je od obowiązka szkolnego z powoda 
choroby fizycznej lab amysłowej, powinni wnieść do Komisji Powszech- 
nego Nauczania odpowiednie pisemne zgłoszenie z dołączeniem świa- 
dectwa lekarskiego do dnia 25-go maja r. b. 

6) Dzieci, podlegające zapisowi z arzęda. których rodzice lab 
opiekunowie omawianych wyżej zgłoszeń do dnia 25-go maja r. b. nie 
wniosą, będą zap:sane do publicznych szkół powszechnych. 

7) Nauczanie w publiczn.szkołach powszechn. jest bezpłatne. 

Druki do wszystkich wymienionych wyżej zgłoszeń można otrzy- 
mać w Komisji Powszechnego Nauczania przy al. Piramowicza M3, 
lI piętro, codziennie od godz. 8-ej rano do 1-ej po poładnia. 

8) Dla każdego dziecka jest miejsce w szkole. 

Łódź, w maja 1924 roku, 
Komisja Powszechnego Naaczania m. Łodzi 
—) Zygmunt Hajkowski. 
Inspektor Szkolny m. Łodzi 
(—) Jan Skowrońssi. 


16. Dziennik Zarządu m. Łodzi. Ne 21. 


Treść nameru 21-go: 

Oczyszczanie ulic w wielkich miastach. — 

Wybory do Kasy Chorych w Łodzi. — 

Dział Sprawozdawczy. 

Protokół posiedzenia uroczystego Rady Miejskiej z racji Święta Narodowego z dn. 3 maja 

1924 roku. — Sprawozdanie Działu Sanitarnego za miesiac luiy 1924 r.— 
Obwieszczenia i okólniki. 

Okólnik N 32 w Sprawie wynagrodzenia za pracę w godzinach ponadetatewych.— 
Okólnik N 33 w sprawie potrącania podatku państwowego od uposażeń służ- 
bowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę.— 

Kronika miejska.— Z życia miast POP: FE Ruch służbowy.— 
Kronika zagraniczna. — 


© OBWIESZCZENIE. 


| W uwzględnienia prośby Magistratu m. Łodzi zgodnie z reskryp- | 
tem Ministerstwa Robót Pablicznych z dnia 2. 5. 1924 roku E. 399/24 
| Urząd Wojewódzki w, Łodzi odracza wyzne czoną w obwieszczenia z dnia 
14/4 1924 r. AD. 3124/6/11 na dzień 15/5 1924 r. rozprawę ustną w 
przedmiocie adzielenia uprawnienia na zakład ciektryczny:w Łodzi inż. 
Ludwikowi Tołłoczko i tow. do dnia 50 maja 1924 r. godz. 15-€j. | 
O powyższem zawiadamia się wszystkie zainteresowane osoby z 
tem, że ewentadalne zastrzeżenia i zarzaty przeciw dzieleniu upraw- 
nienia można zgłaszać najpóźni:j do dnia rozprawy, t. zn. do dnia 
30 maja 1924 r. w Urzędzie Wojewódzkim (Wydział Przemysłowy) lab 
ustnie przy rozprawie. 


. Wojewoda (—) Rembowski. 


p LICYTACJE PRZYMUŚOWE. | 
Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że w d. 21 


maja 1924 r. odbędą się licytacje ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki, 

Kochańskiego j. Al. I-go Maja 7, 2 szafy lustro, stół, zegar, 4 krzesła, mały stolik, 
kanapa, mała szafka Hopsztajna, Al. I-go Maja 21, lustro. Sydorski, Gdańska 23, kredens 
i zegar. Elpern Szolem, Zawadzka 52, szafa i lustro. Kellerman, Gdańska 4, kredens. Ro- 
zenbluma Szlamy, Zawadzka 49, kredens i zegar. Laks R., Gdańska 14, kredens i zegar. 
Klinger, Konstantynowska 38, 2. lampy. Berger S., Al. I go Maja 51, szafa. Fajn, Połu- 
dniowa 36, pianino. Herszberga S, Pomorska 6, 2 kapy i obrus. Popowskiego N., Pomor- 
ska 4, zegar. Sumeraja M., Pomorska 5. kredens Szparoga, Południowa 42, kredens i po- 
mocnik. Silberberg, Wschodnia 51, 2 szafy. Altmana S, Narutowicza 30, kredens, tremo i | 
Szafa. Żytnicki M., Południowa 18, kredens i zegar. Ołszera J., Wschodnia 22, 2 szafki i 
lustro. Federmana R., Wolborska 24, szafa. Hasman, Wolborska 16, otomana. Zalcberga, 
Północna 26, 4 maszyny do robienia pończoch. Fuksa N. Cegielniana 10, olomana, kredens 
i kołdra. Goldfarba Ch., N.-Gegielniana 14, palto i marynarka. Goldfarba O., N.-Cegielnia- : 
na 14, szafa i biurko. Benczkowski, N. Cegielniana 18, kredens. Bergera. N. Cegielniana |! 
40, futro, garnitur, garnitur letni. Bergmana Lipowa 12, 2 szafy. Grzebienia, N. Cegielnia- 
na 6, 2 szafy i lustro. Hercigera, Piotrkowska 59, 15 sztuk towaru. Lachmana, N. Cegie'- 
niana 22, lustro i biurko. Mandelmana, N. Cegielniana 40, kredens i pomocnik. Ginsbarg 
E. N. Cegielniana 34, 2 szafy i 2 kołdry. Herszkowicza N., Piotrkowska 92, kredens i lu- 
stro. Wolraucha, N. Cegielniana 10, 2 szafy i lustro. Klajmana, N. Cegielniana 28, 2 koł- 
dry pluszowe. Monata M., N. Cegielniana 10, lustro i szefa. 

Dnia 22 maja 1924 roku o godzinie 9-tej rano. Hagendorfa, Piotrkowska 109, lustro 
i zegar. Halperna, Cegieliiana 41, kredens. Eidelmana M. AI. Kościuszki 26. 4 paczki prze- 
dzy. Bergera Cn.. Zielony Rynek 6, kredens i kołdra. Boczko R., 6-go Sierpnia 21, szafa 
i kredens. Elbauma M., Andrzeja 33, pianino. Ajbeszyca, Gdańska 77, kredens, pomoenik. | 


biurko, 3 foteie, 1 kanapa Keniga A., Gdańska 67, kredens, otomana, zegar, szafa, stół i 
6 krzeseł. Granek, Wólczańska 43, 2 szafy do rzeczy. 
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Redaktor: Bolesław Dudziński. Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi: 
a_l 
Odbite w tłoczni B-ci Holcman w Łodzi ul. Zawadzka N 7. 


